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Legiony w p o ln : Ostrzeliwanie nieprzyjaciela.

trudno. W s ie  rozsiane tu  są bardzo rzadko, zaskórna  
w oda un iem ożliw ia okopanie się lin ii. Ż o łn ierz  w y ­
kra w a  przedpiersie okopu w to ifo w is k u , stoi w  sw ym  
ro w ie  pół na pół w  w odzie, płaszcz mu przym arza  
do ziem i.

D w a  razy  w  końcu ubiegłego miesiąca w ypadło  
prowadzącem u I .  brygadę podpułkow nikow i Śmi­
głemu, "jego oficerom i żołnierzom wszystkie wytę­

Powitanie arcyksięcia.

renu sko rzysta li kozacy. P rzez b ło ta  i lasy prze­
pro w ad zili dw ie  pełne d y w izye  kaw alery jsk ie  z a ity -  
le ry ą  i karabinam i m aszynow ym i i nagle ukazali się 
na ty łach  w o jsk  sprzym ierzonych, zagrażając po­
w ażnie połączeniu K o w la  z Chełmem i Brześciem  
L ite w s k im . Znajdujące się w  tych  stronach oddziały  
okazały  się za słabe do odparcia niespodzianego na­
padu ; to też z w ie lk im  pośpiechem z poza Brześcia  
L itew sk ieg o  przerzucono d y w izy ę  Leg io nów , w y ­
znaczając je j szczytne, acz ciężkie zadanie oczyszcze­

Arcykglążę następca tronu na froncie wschodnim;

nia południowo-zachodniej części Polesia, na wschód 
i połnoc od K ow la .

Z  trudnego tego zadania Leg io n y  w y w ią z a ły  się 
chlubnie, co zaznaczono w  licznych pochwałach, 
ogłoszonych w  rozkazach kom endantów  arm ii, w a l­
czących na ty m  terenie.

W  ciężkich w alkach znalazły  się zw łaszcza L e ­
giony nad S ty rem . O ile  sforsowanie lin ii S ty ru  
w  górnym  biegu udało się stosunkowo szybko osią­
gnąć, o ty le  w  średnim  biegu rzek i zadanie to  na

A r.yksążę rozmawia z żołiierzami.

tra fiło  na tw a rd y  opór. Szło tu ta j bowiem  o obronę 
w ażnej lin ii- ko le jo w e j, prowadzącej z K o w la  w pro st 
do K ijo w a , a na niej ważnego punktu w ęzłow ego, 
Saren. sN a  ty m  w ięc odcinku w y tę ż y li R is y a n ie  
w szystk ie  swe s iły  i tu  przedew szystkiem  usiłow ali 
(i dotąd usiłu ją) przejść do o fen zyw y. W  rezultacie  
doprow adziło  to  do zaciętych, d ług otrw ałych  w a lk  
nad środkow ym  biegiem S ty ru , k tó re  w  sw ym  koń­
cow ym  momencie zogniskow ały się koło K ostiu - 
chnówki. W  w alkach tych  L eg io n y  polskie, jako  
jedyna piechota, wspom agająca działanie konuicy, 
operującej tam  po obydw u stronach to ru  kolejowego, 
dokonały now ych bohaterskich czynów , swojem  mę­
stw em  i w ytrzym ałością  decydując o zw ycięstw ie .

C iekaw ą charakterystykę  w a lk , jakie toczą obe­
cnie Legioniści, daje p. Julian Kaden. W a lk i obecne —

Legiony w polu Okopy p- d wsią

pisze —  to ani w a lk a  partyzancka, ani w a lka  po­
zycyjna ( ja k  nad N idą) ani nowoczesna w ielodn iow a  
b itw a  (iak  pod K rzy w o p is ta m i, czy Ł n w c zó w k ie n ). 
W a lk i obecne, to zm aganie się uciążliw e, uparte  
w  zdrad liw ym , m okrym  teren ie , ze skrzy dlam i opar- 
tem i o błota, z frontem  godzącym  w  las. N a  te re ­
nie tvm  szarvm  i m onotonnym , bezdrożnym , prlnym  
trzęsaw isk i bagien, trudno się o ryentow ać —  i trw a ć

Z walk 1 zgliszcz na zachodnim terania: R atu sz  w A rras .


